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Żółte niebezpieczeństwo.
W  bardzo dziś popularnym 

na  całą Rosję sowiecką tygodni­
ku  ilustrowanym Prcsektor, w y­
chodzącym  w Moskwie, był pod 
Koniec roku uoiegłego zamieszczo­
n y  duży ry sunek  B. Jafimowa, 
nadzwyczaj suggostyjny. Typo­
w y  Anglik w sile w i6tu , w spor­
towym uorauiu. z czapeczką 
szkocką na głowie, podniesionym 
w górę pejczem od konnej Jazdy 
grozi na ulicy jakiemuś chińskie­
m u mizerakowi, który z or leśnym 
na tw arzy wyrazem, zaciskając- 
jednak  Męście — ustępuje  mu 
a drogi. 2a  Anglikiem rozw ście­
czonym yuną Się jacyś jego ro ­
dacy*, z jakąś okazałą nistress na  
czele, widać „tow arzystw o'1' albo 
zwiedzające zamorskie k ra je  albo 
w  F a rs tw ie  Niehieskiem osiadłe. 
Potipia pod rysunkiem  brzmi: 
„Pr«cz z drogi! Jaśnie wielmożny 
pan amDasador raczy  przecha­
dzaj się*.

I tak ich  manifestacyj i de- 
m onstr^cyj uczuć bolszewickich 
dla Chin,* ofiary „międzynarodo­
wego imperializmu- , w Drasm  
dziś rosyjskiej mnostwo. Niema 
gaz8ty w Rosji sowieckiej, niema 
czasopism^ ilustrowanego, które 
by w £&żdym num erze nie m !ało 
mocno przejaskrawionych relacyj
0 tem, co się dziś dzieje w Chi­
nach, w lndjacb .. Jak  tam  bu­
rzy się ludność przeciw inwazji 
europejskiej, j a s  tam z ładu 
chińskiego i z indyjskiego „ to ­
czą kreu. i złoto- imperja.iści, 
burżuje, kapitaliści wszystkich  
burżuczyjuych państw eurooej- 
sk ich  j  1 Stanów Zjednoczonych; 
ja k  wreazcie owe „dzikie" ludy, 
trzymane w jarzm ie europejskie­
go łmpsrjalizmu, podważają już 
potężnie to jarzm o — że aż trze­
szczy...

W szystko to p ' !ne, bezczelnie. 
jasne.Rosja bolsz^ wicira wpiera się 
barczystem i swemi plecami w 
olbrzymią „ióltą* lawinę i s ta ta  
s ię  ją poruszyć, pchnąć i zwalić 
ją,,, na Europę. Lawina ta, wo- 
oec k tóre j hordy Dtyngishana 

‘były „paradą wojskową", przele­
ci przez głowy miijonom bolsze­
wików i zasypie, zmiażdży, w y­
tępi, zgładzi... całą zachodnią cy­
wilizację. A rozkołychana cędzie 
t a  lawina akuratni®. To właśnie 
czyni rząd  moskiewski — nie 
szczędząc zabiegów, trudu , p ie­
niędzy, Jem u 3amemu „żółte nie- t 
bezpieczeństwo* nb straszne. Po 
wyniszczonej, obróconej prawie 
vr pustynię Rosji, mogą p rze to ­
czyć się, choćby „uk m onstrualny  
walec młljony tych rozwścieczo­
nych, żarłocznych rzesz koso­
okich, żółtych, o lśniącej ssórze
1 mowie niezrozumiałej... Rosji... 
n łc .już dziś nie zaszkodzi. Nato­
m ias t  na k a rku  tego potopu, tej 
nowej a kolosalnej wędrówki 
narodów w jedz :e na nowe leże, 
n a  nową widownię szycia k rw a­
wych b&cnanalij t-yum fu jący  
Bolszewizm.

Nietylko afgańscy j perscy 
oficerowie kształceni są  z nie- 
sm ie rną  pieczołowitością w szko­
łach iosyjskich; nietylko pod 
p retekstem  rozwijania... handlu 
z zagranicą budowane są  coraz 
nowe koleje w s trcuę  Teheranu, 
w  s trcuę  Kabulu, w s tronę  s to ­
licy Afganistanu — Rosja sowie­
cka  pozuje przedewszystkiem  na 
w ielką i bezinteresowną p ro te ­

k to rkę  i p rom otorzę i o rędow n1- 
czkę nacjonalizmu, lub wogóle na­
rodowych uczuć i pa tr jo tyzm u 
wśród Chińczyków i lh d jan ,  wśród 
Algańskicn plemion — » nawet 
wśród własnych Barj^tów, Basz­
kirów, Czuwaszów... Byle Zasza­
chować w ludjach Auglję. Ha 
„potrzeby narodowe* i „ku ltu ­
ralne" wszystkich tych  plemion 
asygnował przecie świeżo rsąd  
moskiewski pięć miljcnów raDli 
złotych, sumę niemałą, zważy­
wszy na  dotkliwe niedomagania 
iinansowe skarbu  rosyjskiego. 
Zresztą wiadomo na co pójdą 
pieniądze sowiectfie. Pójdą  jak  
w „Republice Białoruskiej", jak 
w „Republice Mołdawskiej* na 
propagandę bolszewlzmu... w oś­
ciennych państwach.

Cel jasny: najpierw zrewolu­
cjonizować świat oały, a potem.., 
Potem cię z Moskwy, siolicy 
tego bolszewickiego, ogromnego 
świata  będzie powoli uśo re rza ło  
i gasiło wszełką nacjonalistyczną 
wybujałość.

Z Japonją ciężka sprawa. To 
nie Chiny. Japonja  sam ma 
własną „misję", w łasną ideolo- 
gję polityczną. Ona sama pra­
gnęłaby Chinami — pokierować. 
Idzie głucha, mało widoczna, w 
formy* wysokiej „ lyplomacji'' 
ujęta , zacięta walka Rosji sowi t- 
ckiej z Japcn ją  — o Chiny. W 
ozyjtm  ręku  mają się o-je stać 
po woj nem narzędziem? W  tem  
kwostja. Od tego zależy może 
cała przyszłość Bolszewizmu...

Tymczasem Drzsto tem us il­
niej, tem intenzywniej p raorjo  
Rosja bolszewicka nad zrewolto­
waniem Iodyj angielskich. Pene­
tracja to groźniejsza Diż w szys t­
kie kampanje i wyprawy Napo­
leona! Wie to dobrze Anglja i 
dlatego — waha się: j a k  zabrać 
się do Rosji sowieckiej aby riie- 
dopuścić jej  do osiągnięcia za­
mierzonego celu? Cay wejść z 
nią w aijans niesiyonanie przy­
jacielski, czy przeciwnie s tanąć  
na  czele całej Europy przeciwko 
Rosji sowieckiej? Id  ze the ques- 
tion Byle Ind j e — ocalić!

Komunizm bolszewicki zna 
tylko dewastację, do twórczości 
żadnej jest  niezdolny, a jez d i  
porywa się eon tw  rzyć to gubi 
się w Irracjonalnych dziwolągach. 
Osiadłszy na „wyczyszczonych- 
tery to riach  do żadnej twórczości 
zabrać się nie może — tedy po­
zostaje niu jeduo tylko do ro b o ­
ty; czyścić dalej, to jes t  obracać 
w pustyn ię  d tjsze  te ry  tor ja. Mu?, 
przyrodzony, żywiołowy mu? gna 
bolszewizm wciąż cialej i dalej, 
na  coraz nowe i dalsze podboje 
Dlatego aby mógł istnieć. Na pu- 
s tynnem  u-.0czy.-5ku wygaśnie, 
wwtnrze, s trac iw szy  rację bytu.

Teraz zgarnia bolszewizm z 
niezmierzony cn przestrzeni Aąji 
tak  zwane żółte niebezpieczeń­
stwo w ręce swoje, jako najpo­
tężniejsze narzęaz-e zagłady dla 
Europy. Europa, od dawna już 
w patrzona je s t  w to żółte, az ja­
tyckie niebezpieczeństwo. Cyni­
cznie potrząsa niem Rosja sowie­
cka. I rozgrzewa, rozgrzewa, roz- 
grzew a do białości tę  maczugę 
żelazną co zdruzgotać ma i wy­
palić do cna cywilizacyjne dzieło 
tylu, ty lu  pokoień...

J  acz.

Echa. zagraniczne.
Burza... bynajmniej nie -w 87klance 

wody lecz w kieszeni. I tonie bylejrkiej 
bo bankierów amerykańsklchl

Bankierzy am erytańcy, ci najpotęż­
niejsi, z newjorskie] Wall Street, mają 
chwalebny zwyczaj porozumiewania się 
z najbardziej miarodajneml sferami rzą- 
doweml przed udzieleniem grubszej po­
życzki itóremukolwiek z państw zagra­
nicznych. W Stanach ZJednuozonych 
przeto wie zawsze doskorale prawica co 
czyni lewica, wie rząd, co czynią ban­
kierzy, a bankierzy idą zawsze ręka w 
rękę a rządem, '*

Tak oyto świeżo gdy w ciągu jed­
nego dnia wielkie oanxl amerykańskie 
(wespół z nielicznymi kapitalistami, k tó ­
rych do interesu dopuszczono) pokryły 
bardzo pokaźną pożyczkę niemiecką— 
pomimo iż Niemcy nie zapłaciły Jeszcze 
Ameryce długów swoich wojennych

Gdy Niemcom tak gładko poszło, 
spróbowała też 1 Francja (która też nie 
uregulowała ze Stanami swych rachun­
ków wojennych) tentować o pożyczkę...

Dla poparcia zaś tej akcji p.iśclia 
w świat prasa paryska, ni stąd ni z 0- 
wąd, wiadomość, *n p. minister Cicmen- 
tel miał ośwl&dozyć co następuje: „Mam 
naw pół oficjalne przyrzeczenie Stanów 
Zjednoczonych, że natychmiast po u- 
chwaleniu budżetu przez paryskie Izby 
prawodawcze, udzielą Fiancjl pożyczkę 
w wysokości stu mlJjonów dolarów* 

Bfekt -był zgoła przez prasę fran- 
curką nieprzewidziany. W amerykańskich 
sferach rządowych i wśród puDlicznoś- 
ci—zawrzało. Co? Jak? Bankierzy przy­
rzekli be3 porozumienia 3lę z rząćeml 

Postanowiono ani mniej ani więcej 
tylko urządzić wleiką p u b l i c z n ą  
SoS.ie Senatu,poświęconą tej sorawie. 
Denary mają dowieść całemu światu, ze 
AmeryKa ani myśli udzielać ' Francji... 
jeszcze jednej pożyczki.

.W gazeoie „New York Harald* uka* 
zał się wysoico nastrojony pół-oficjalny, 
inspirowany artykuł, pod adresem prze- 
dewszystkiem bankierów amerykańskich. 
Powiedziane jest tam jasno 1 bez ogró­
dek, że „zarówno rząd jak  opinja pu­
bliczna w Stanaek Zjednoczonych nie są  
byn&jmniwJ skłonne udzielić pożyczki 
F ranki przed uregulowaniem przez nią 
długów zaciągnlęiych w Ameryce pod. 
Cdts wojny*.

Sprawa nieskomplikowana a cardzo 
charakterystyczna...

•
Wolno wyrzekać na teraźniejszy 

świat, bo trudno wymagać aby się 
wszyetirlm podobar. Jedną tylko ma 
niezaprzeczoną zaletę. Nudnym nie jest. 
O, nie!

Oto najdrobniejszy, dla przykładu, 
fakclk.

Biją w oczy w prasie paryskiej 
efektowne tyiuliki artykurów i kores- 
poudencyj: „Le theatre franęais a Vien- 
ne“. Oczywiście... dziwisz się. Teatr fran­
cuski miałby teraz jechać do Wiednia? 
Cóż za idea!

A jednak w wiedeńskim teatrze 
Neue Wiener Buehne grają na sreme po 
francusku.. Tylko nie Fiancuzt. Wystę­
puje tam trupa rosyjska grająca po 
francusku, zespół aktorów losyjdkich 
pod dyrek cją p. Pitojewa.

1 cóż oni g rilą  po francusku cl ro­
syjscy artyści? Grają dwie tylko sztuki 
losz... za to rodowitego Wiocha. Grają 
na przemiany to „Henryka IV-go“ to 
„Siedm postaci* Pirandella!

Pomyśleć tylko: autor włoski grany 
przez Rosjan po francusku na teatrze 
niemieckim—jeśli kto woli—austrjac- 
klml.. Nie, Stanowczo świat teraźniejszy 
nie jest nudny. A pani Ludmiła Pitojew 
podobno artystka niepospolita.

Cóż to wszystko jednak pomoże gdy 
w Wiedniu, jak dziś wszędzie, publicz­

ność tak zholaia, że nie ma za co cho­
dzić do teatru—uaw^t do najosobliw­
szego. W ciągu ostatnich paru miesię­
cy zamykały swoje podwoje Jeden po 
drugim najpopularniejsze teatry wie­
deńskie. Istnieć przestał przedewszyst- 
kiero Carltbeator, z którego frunęły na 
świat caiy: „Czar waloa*, „Rozwoaka*, 
zamknęła swe podwoje Volksoper, zbau ■ 
krutowały teatry Nowoczesny i Rene- 
jans IKammeispielc.,.:

Podobno Neue Wiener Buehne ladę 
dzień runie. Nie pomogły nic włosko-ro- 
syjsko-frtneuskie wieczory teatralne.

A wszystko to od tej przeklętej, 
powojennej deflacjl po Inflacji..

Letttor.

Obrady Sejmu
Pośiedznle Izby Poselskiej.

Na wezoraiszem posiedzeniu 
Izby Poselskiej przyjęto u s t a ^
0 prow(zorjum budżetowerc na 
miesiąc marzec i kwiecień o. r, 
w drugim  czytania , odrzucając 
większością 164 głosów przeciw 
109 poprawkę pos. Byrki o w s ta ­
wieniu do prowlzorjum kwoty 
25 miljonów na pomoc siewną w 
bieżącym sezonie, oraz wnioski 
pojiów W asyńozuka i W ojtiaka 
(Ukr.) o odrzucenie ustawy.

Przystąpiono do ustaw y o 
pożyczce dolarowej. Sprawę zre- 

ś lerował po1?. Zdzlechow ski. k tóry  
zaznaczył, że us taw a nosi cha- 

. r a k te r  dopełnema pełnomomoc- 
f n ictw  dla rządu  i wnosi o 

przyjęcie ustaw y w myśl wniosku 
komisji. W  dy«5nisji przemawiali 
pos. Gruszka (PSL) wnosząc po­
prawki do art. 2 i 5, pos, Pasz­
czak  (Końi), Któ-y wniósł o 
przejście do porządku dziennego 
nad ustaw ą.

W  glosowaniu wniosek po­
sła Paazcznka odrzucono. Przy­
jęto  natom iast wnosek posła 
Gruszki, aby szczegółowe posta­
nowienia co do sposobu zużycia 
państwowego funduszu gospo­
darczego i zasad administrowania 
tym  funausz«m ustalił s ta tu t.

Z kolei aokonano wyboru 
przez sKlarrację wice-marszałka 
Sejmu rui miejsce S. p. Zygm un­
ta  Sovay, YFybrany został pos. 
Płuc ński (ZLN). 1 ’ ■

Następnie przystąpiono do 
pierwszego czytania ustaw y o 
cuuzoziemcaob. Posłowie P ry  et U- 
pa (Ukr.) i Tar»sakiewicz ("biał.) 
wnieśli o c irzneen ie  ustar/y . Po 
przemówieniu pos. Balliaa (N. P. 
Ch ) odrzucano powyższe wnioski
1 ustawę w pierwszem i czytaniu 
odesłano do komisji. i

Przystąpiono do pierwszego 
czytania ustawy o zgromadzę- 
nlacn, zwolywurych przez człon­
ków izb ustawodawczych. W dy­
skusji, k tórej nie ukończono, za­
bierali głos posłowie: Bagiński 
(\vyzw.), Pragia? (PPS) i Smoła 

. (Wyzw.). Mówcy ci ostro k r y ty ­
kowali rząd, w szczególności 
m in is tra  sprew  wawn. z powodu 
że u s taw a  jea t  sprzeczna z kon 
s ty tneją . W toku dyskusji poru­
szono również sprawę wydania 
okómika, dotyczącego zgrom a­
dzeń poselskich na Kresach.

M odpowiedzi na zarzu ty  za­
brał głos p, m inister spraw w e ­
wnętrznych, k tó ry  stwiordził, że 
zarówno ustaw a przedłożona S e j­
mów!, jak  i omawiany okólnik, 
są opar.a na prawie.

Następne posadzenie  wyzna­
czono na w torek  ca  godz. I0>ta 
rano.
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Powstanie w  Anatolji rośnie.
ANGORA, 27.IJ. OPit',) Uzbrojono bandy powstańców, zajmujące 

Eijasto Kharpout, pod nacioblem wffjek rządow ych zmusaąne były 
opuścić to miasto w zupełnym popłochu. Jeden z nrzewódców pow­
stańców  szeik Achmct został schwytany. Ludność objętego pow sta­
niem tery tor;um  współdziała energicznie z  włat.zaml w ich akcji 
p o śc ig o w e j.

WIEDEŃ, 27.11 (Pat.) „N sues W iener Tagebiatt*' donosi z  A n­
gory, że powstanie p rzyb iera  tak  wielkie rozmiary, że wywołuje w 
kołach tureckich zaniepokojenie. Powodem ruchu je s t  to, że do po­
w alania przyłączyły się żywioły, wierne duwuemu duchowi religijne­
m u Mahometa. To odżycie ducha religijnego, k tó ry  Mustafa-Kemal 
Pasza  chciał stłumić, może wywołać odrodzenie) fanatyzm u religijnego.

LONDYN, 27.11 (Pat.) Ideaług doniesień z Konstantynopola, K ur­
dowie opanowali również m iasto Malatta.

Turcja powołała 5 ręczników.
FAKYn, 27.(1. (Pat). P ism a donoszą z Konstantynopola: Na 

zgromadzeniu narodowem w Angorze Fethi-Bey oznajmił, iż powołał 
5 roczników.

Trwałość budowl1 sowieckich.
Na3z korespondent z pogranicza donosi:
Dnia ao b. m. w Mozyrzu odbyło się uroczyste  otwarcie ru ­

chu przez nowowybudowany most na Prypeoi. Podczas o warcia 
puszczond p 'c rw fzy  próbny pociąg, który po wejściu na most 
i przejściu 20-tu me‘rów po nawierzchni runął wraz z mostem do 
rzeki.

Budowa mostu trw ała  przeszło dwa lata. S tra ty  kolosalne; jako 
przyczynę zawalenia się mostu bolszewicy podają, że roooiam i kie- 
icw ał inżyn ier-P rbk . Represyj w s tosunku  ao ludności polskiej, o 
Eonieczrosci k tórych nitowuznacznie pisze już prasa sowiecka, na­
leży oczekiwać lada dzień.

nieurodzaj w Rosji.
MOSKWA. 27.11.25 Ogłoszono tu ta j  ci cjalny kom unikat komi­

sa ria tu  handlu wownętrznego, Który konsta tu je  fakt, że w skutek  nie 
pomyślnej zimy tegorocznej a&aiewy w guberniach kiiow“k ie ‘, eka- 
terynosł&wskiej, podolsn.cj, chersenskiej i odeskiej zginęły supełnle.

W skutek złego urodzaju w roku uoiegłym widmo głodu p rzy j-  
311) e ksz ta łty  realne. V 16-lu p o w iiU c h  gubernji oćeskiej b rak  
artykułów aprowizacyjnyou daje się odczuwać dotkliwie. Notowano 
już wypadki śmierci głodowej. Kocmsarjat handlu wewnętrznego za­
kupuje  zboże na Uraiu i Syberji. Również w ostatn ich  dnia>-h z a ­
kupiono 50O.0„O pudów zboża na zasiew w Ameryce.

20.000 dziesięcin ziemi dia żydów w S.3 S.R-
Wychodzący w Mińsku dzic-nni« żargonowy „W eker“ denosi, że 

odeski kom itet wykonawczy wyaal rozporządzenie o nadziale ziemią 
żynów — ‘'ezrobwtpyci., członków związków zawodowych. W tym 
cc-lu ma być rozparcelowane kO.OOO dziesięcin ziemi.

SEi&I i nząst.
Sprawa kuratorjum w łebskiego w 

komisji c sw la to w j .

WARSZAWA 27.11 (tel, wl. Sło­
wa). Onegdaj na posiedzeniu ko­
misji oświat twej pos. Piotrowski 
(F P.S.) zgłosił interpelację w 
k ł órej zarzuca kierownikowi mi- 
niBterjuui W. R. i O. P. że us i­
łuje on ochronić ku ra to ra  p. Gą- 
siorowsKiego i zwałić winę La 
naczelnika wydziału finansowego 
p. Rachałskiego. Interpelacja 
w zyw a rząd  do przedłożenia do­
tychczasowych wyników Śledztwa 
w tej sprawie oraz żąda w y ja ­
śnienia jaki je s t  s tosunek  mini- 
s ie r jum  do ku ra to ra  Gąsiorow- 
skiego.

W odpowiedzi na tę in te rp e ­
lację na wczorajszam posiedzeń u 
komis,,! podsekre tarz ' s tanu  7j*. 
Łopuszański oświadczył, że ś&oV 
tw o w sprawie nadużyć w kura- 
to rjum  wlleńsiriem pxovi. adzi pro- 
k u ra tu ra  w Wilnie. Ponadto mf- 
nistwrjum W. R. O. P. w y3łmo 
specjalną komisję śledcza, do 
łDórej zapjosiło 2-ch dele-stów  
N tjw yżu /e :  Izby Kontro]; P a ń ­
stwowej. Te łakty  świadczą, że 
m inisterstw o uąży jawnie i o- 
tw^rcie do wyświetlenia sprawy,
0 jakiejś protekc,i wzg.ędem k u ­
ra to ra  p. Gąaiorowskiego mowy 
być me może.

Z a w s  zenie w czynncśoiach 
naczelnika p. Rachalckiego n a ­
s tąp  ło wskutek tego, że p roku­
ra tu ro  prowadzi przeciwko nie­
mu slecUtwo o zaniedbaj!ia w u- 
rzęacv.&am.

0br< dy nad projektem ustawy o naj 
wjźezych władzach wojskowych.

WARSZAWA, 27.11 (Pat). Sej­
mowa kom isja wojskowa pod 
przewodnictwem pos. Mącsyń- 
skiego przystąpiła do dyskijjsji 
szczegółowej nad rozdziałem 
pierwszym pro jek tu  ustawy o 
organizacji najwyższych władz 
oDrony państwa, zatytułowanym  
— , P rezyden t Rzeczypospolitej". 
Referent Uttawy pos. Stefan D ą­
browski proponuje rozoić art t 
projektu rzą .;oxego r,a 6 a r ty k u ­
łów, k tóreby nyły wyrazem  nai-  
w y/sz ty  zwie uchnoSct ei| zbroj­
nych państwa, pił.stowauej przez 
p rezyue  iti Rzpntej. Zw iem dum ść 
i s  przejawia sję w mianowimiach, 
ograniczonych jedyn ie  tern, że 
m ają być w ykonyw ane na wnio­
sek  Rany Ministrów, w nadaw a­
niu odzr  jczeń wojskowych, w 
wyKonywaLiu praw e łaski, prze­
wodniczeniu na posądzeniach 
R ady Obrony P^ńPtwa oraz w y­
konywaniu  pewnych pełnomoc- 
nictw, przewidzianych w ustaw ie 
na czas wejoy.

Co co zwoływania posiedzeń 
Rady ODrony Państwa, to refe 
ren t proponuje, aby prawo zwo 
ły w tn ia  tych posiedzeń ir is ł  
rowmeż i pjy.y.63 Rady Ministrów
1 żeby p rzcwoan’czył Radzie p r e ­
zydent tylko wówcaas, i-Iedy on 
jest obecny. Wreszcie, s tw ie r ­
dzając, że państwo in&juu.je się 
w  sytuacji niebezpiecznej, a u- 
s taw ooaw stw o w dziedzinie ob­
rony świeci Mauaemi brakami, 
pos. Dąbrowski p ro p o n u j ,  ażeby 
nie czekając ca  esebną ustawę, 
któraoy określała pełnomocnictwa 
prezydenta Rzoczypoepo 'tej, mż 
w omawianej ustawie kw'“,stję tę 
ureguicwać w ten sposób, aby 
prezydent Rzeczypospolitej od

chwili ogłoszenia mobilizacji p rz^z 
cały czas  t rw an ia  s t a n u  wojen* 
nego m iał p raw o uzu p em ić  ooec- 
ne p izen isy  rozporządzen iam i w 
ZŁkiesia sp raw , zw iązan y ch  z 
prow adzeniem  wojny.

R ozporządzen ia  le  w ydaw ano  
bylyoy na w n iosek  p rezesa  Rady 
M in.8trów  i m usia łyby  d; 6 p iz e d -  
s tŁw ione c fałom littawocisiwczym 
na r.ajbi'żs?,ern posiedzeniu po 
ich  ogłoszeniu. W  głosow aniu  
p rzy ję to  wniosek fo rm a lny  re fe ­
r e n ta  o rozbic ie a r ty k u łu  i -g o  na 
6 artykułów",

Podział miejsc w komisjach.
W A R S Z A W A . 27.11. (Ul. w{ 

Slowr). M*r?:.’ałek  plątaj zw rócił 
się do p rzew odniczących  koniisy j  
w k tó ry ch  jeszcze  nie dokonano  
p u a z . i łu  m ie jsc  o cdrocŁenie ob­
r a d  do czssu , k ied y  k iu b y  w y ­
znaczą  sw y rh  delega tów  do ke­
m ie ii na  podstaw ie uowego po- 
d z ii łu ,  opar tego  na k luczu  pro- 
wjnoiocaliiym- W s k u te k  tego ao_- 
s ta iy  odroczone obrady  w kom i­
s ja c h  przem ysłow o-hand low ej i 
ann ims-rsicyjucj.

i ) z ' ś  po pnłnd^itj o d b i ł a  s ?ę 
pod przew odnictw em  m arsza łk a

Rataja konferencja przywódców 
większych kiuhów w sprawie po­
działu miejsc w powyższych ko­
misjach. Wobec jeanakże nieuz- 
godnienla poglądów spraw a ta 
ma być ostatecznie załatwiona 
na wtorkowem  posiedzeniu se j­
mu.

Podwyższanie t.nryfy telrgraficzniJ

WARiSZAw A. 27.1!. (<e(. własn. 
Słowa', W rn ia e h  o i. j  .iii szyno 
ma się uki zać rczporządzenio 
podrossące  taryfę telegraficzną 
w c-brocie w ew nętrznym  z 8 gro­
szy na io  za jeden wyraz.

Stan zdrowia premj-ra Grabskiego.
WARSZAWA, 27.11. (łel. własn. 

Słowa). St-m zdrowia prem iera
Gribski^gf) polepszył się i pr-iii- 
ier w po liedzjahdc przystą A  co 
norm alnego  urzędow ania .

xspekeja Wołyn a.

V*7ARSZAWA, 27.11 (ie!. wlasn-, 
Słowa) Dziś wyjfccha* na  in sp a i -  
cję województwa wołyńskiego 
podsekre tarz  s tanu  Smółski.

CZERWCNA ROCZNICA.
Przed kiiku dniami obchodzono1 

w Moskwie demonstracyjnie 7-mą 
rocznicę powstania czerwonej 
armji. Wygłoszono przy tei okazji 
szereg przemówień agitacyjnych. 
Charakterystycznym  jest, że 
wśród mówców wygłaszających 
hym nv pochwsloe na cześć czer­
wonej armji zabrakło Trockiego. 
Ci zaś, k ió rzy  mówili o o rgan i­
zacji czerwonych wojsk, s ta ra n ­
nie unikali wymienienia nazw iska  
b. wodza i jednego z głównycn 
organizatorów czerwonej armji.

Nowy generalissimus Frim ze 
wypowiedział coś przeszło 6 mów. 
"Wszystkie oue podkreślają „pa- 
kojowość“ polityki ZSSR i po ­
święcone sa zagadnieniom org*- 
uizacjł bojowego przygotowania 
czerwonej armji i społeczeństw#

Oto np. w mowie wygłoszonej 
w teatrze  wielkim znajdujemy 
następu jące  ustępy:

.W ojna  imperialistyczna u s ­
taliła nową metodę waiki—walbi 
ns wyczerpanie. W alka winna 
być prowadzona nie drobnem i 
jednostkam i bojowemi, a przez 
cały naród. Przyszłe starcie po­
między pracą  a karifałem będzie 
niezwykle upo-c-ywe, przyniesie  
zniszczeni-:) jednaj} ze stron. W  
m vśł tych  zstissemprzygotowanie 
bojowe czerw-nel s rub i  wm.ro 
odbywać s ę równoi gle z przy­
gotowań Um oałegr. ipoitcz. ń?twa,
Szczególnie- ważną raeczą* jes*. 
tu ts j  prsygotowatue obrony t y ­
łów. ODWF (t-wo przyjaciół floty 
powietrznej) i .Dobrochim* (t wu 
przyjaciół obrony chfni'cznei) 
winny wytężyć swą dz ałalnośc".

Mowa^generalissimusa czerwo­
nego ziiRlsała pewien oddźwięk. 
Mińska „ZwiBisda" w Nr. 15 d ru­
kuje  odezwe uD Y F  BIałorusi, 
kousta tu jącą  fatalny “tan tej or- 
ganizac i pod względem ilości 
członków z w arstw y  wh śoi&ń- 
skiej i w z y w a  do wytężenia 
wszystkich  sir dla wciągnięcia 
do kadrów organizacji przede- 
w szystkiem  chłopów.

REPUBLIKA TURKMENSKA
^Prawdr)* m^skiewsk", dono­

si; wsrt-cfctaikoiediru zjazd kor 
s t y t u c j j n y  Sowietów uchw alił  
utiTorzyć sowiecko socjD otyczną 
rfpubiikę, k tó ra  wejdzie w skład 
Z. S S R Jednocseś ie ?jazd 
uchw alił  am nestję  dla, vvs..ys.iiich 
tuikm «nów, którzy emigrowah 
vvr okrasie walk domowych do 
P ers j i  i Afganistanu. Dslsj zjazd 
powołał centralny kom itet w 
składzie 47 osób i 23 k a n d y d a ­
tów oraz komisję kontrolną w 
sł:łs»dz.'e 13 osób.

SEKCIARSTWO NA UKRAINIE 
SOWIECKIEJ.

W  Żytomierzu rozpocznie się  
w irajbpźszych dniach sensacyjny 
ufocen pr3-c lv ł,o  sekcie Ka(a- 
i Ka.ańja czek uważany
je s t  pr. ez eektę za Chrystusa. 
Sekta ta  y ie izy ,  że syn Miciaała 
Ke^ąmarczuka n a  pochodzić od 
Bi/ga-Rf d i c • i ź ć l> 1000
tót. K; ł.-uuar- '.ak gR- ., żo ano- 
źvńj»«« jtjsi- grzecnei.i, c ziew 
z»ś są płodem nieczystym, tylko 
bezdzietni mogą być "zbrwienl. 
K ałrm arczuk  liczy lot 70. S tam e 
un przed sądem. Pró :.j Śa iam ar-  
czuka oskarżony je s t  csłoneu 
sek ty  Cymbaluk, k tó ry  na  t,ie 
sekci^rskiego t. m Pyzm u spalił 
swoich czworo dzieci.
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Miasta! Wam
Nowa k a m p m ja  pr/eciYf więk­

szej własności została rozpoczęta. 
Po raz c.nwarty wnoszą się nowe­
le do ustaw y lipoowej i9z0 roku  
i obie nowele, zarówno rządowa 
opracowana przez ministra  reform 
rolnych p. Kopczyńskiego, jak  i 
pro jek t „Wyzwolenia* zbudowany 
przez posła Poniatowskiego, zm ie­
rza ją  do dalszego zniszczenia 
większej własności, szczególnie 
c a  Kresach Wschodnich Rzeczy­
pospolite j .

Nie tylko dawniejsze m aksy-  
m um  z 4uO h. ma być zmniej­
szone dla Kresów do 180 h. pod 
pozorem ujednostajn ien ia  norm 
dla całego państwa, sde i w yjątki 
robione dia gospodarstw  na­
siennych, hodowianycn i p rzem y­
słowych w ogólcej sumie do 
600.000 h. nie znajdą u nas za­
stosowania, ponieważ nasze zn isz­
czone m ają tk i ziemskie nie mo­
gą obecnie być zaliczone do tej 
kalogcrji.

Pom ijam y już  tego rodzaju  
postu la ty  „Wyzwolenia*1 ia« ode­
branie ziemi bezpłatnie, cc już 
całkiem jes t  wzorowane na p ro ­
gram ie rosy jsk icn  soc. rewolu­
cjonistów. Dziwrym zbiegiem o- 
kokcsności wypłynęły one jedno­
cześnie z pobytem  w Polsce p. 
Cztrnc-wa, ale i p ro jek t opraco­
wany przez m inistra  „W yzwole­
nia", aczkolwiek pozornie na za ­
sadach wynagrodzeni*, oparty, 
zrmerza ku ruinie większej wła­
sności rolnej, nosząc to same 
piętno eksp roprjacy jnych  ten -  
dencyj.

Robią wrażenie t9 dwa pro­
jekty, jednakow ym  duchem oży­
wione, że po to jednocześnie po­
wstały, by „z dv.ojga złego wy­
brać m niejsze". P rojekt p, P o n ia ­
towskiego ject straszakiem, czar- 
nem  tłem, na k tó rem  p ro jek t  
rządow y ma się wydawać możli­
wym  do przyjęcia.

Manewr dość zręczny, obliczo­
ny chyba na kompletny bra k zro­
zumienia sedna spraw y przez 
większość sejmową, na inerc ję  
pp posłów, niezdolnych do w y­
pracowania racjonalnego p ro jek tu  
urząd zema rolnego, opartego na 
idei dobra ogólDego państw a 1 
społeczeństwa, a podlegających 
jedynie bypnczie haseł partyjnych, 
narzuconych gwałtownie przez 
stronnictwo rewolucyjne & schle­
biające stronnictwom chłopskim, 
żądnym  zagarnięcia ziemi, bez 
Leżenie się z dobrem i egzysten­
c ja  Pol3ki.
" Zbyt oswoiliśmy się od czasu r e ­

wolucji rosyjskiej z m etodam i i 
hasłami wywłaszczeniom ami glo- 
szonemi przez Swiaioburczy so­
cjalizm, jak  również z zachłan­
nością m as włościańskich, by się 
Im dziwić, tak  samo jak  uw aża­
m y bandytyzm  za Zjawisko ohro- 
niczno-normalne, jednak  nie mo­
żem y zrozumieć, dlaczego całe 
społecz€ ństwo nie reagu je  na za ­
kusy  chłopsko-socjahstyczne, skie­
rowane wręcz na szkodę nie ty l ­
ko ogólno-p».ństwową, ale wręcz 
zabójcze dia całej ludności miast, 
m iasteczek i rzesz robotniczy oh.

Pierwszym i najważniejszym  
warunkiem egzystencji je s t  obfi­
tość i taniość produktów  żyw no­
ściowych. B -ak  tych  produktów 
uzależnia państwo od rynków  za­
granicznych, s tw arza  niemożeb- 
nośó utrzym ania  i wyżywienia

armji podczas wojny, wywołuje 
trudności aprowizacyjne miast i 
drożyznę życia, a w ięc i drożyz­
nę wszelkiej produkcji fabrycz­
nej i niemożliwość konkurencji 
na rynkach św irtow ych oraz za­
lanie rynku wewnętrznego wyro­
bami zagranicznemu Stwarza się 
bierny bilans handlowy, równo­
znaczny ze ZDiednieniem kraju 
i ostatecznie doprowadzić musi 
do bankructwo państwa.

Tej oczewlstej prawdy jak- 
gayDy nie rozumieli ci, los k tó ­
rych  w znacznej części zależnym 
je s t  od zdrowych warunków  
"proaukcji roimy, t. j. od u t rz y ­
mania produkcyjnych w arszta tów  
rolnych 1 dalszego ich rozwoju.

Wielka własność była dotąd 
tern źródłem, k tó re  nietylko za­
spakajało potrzeby  rynku  we­
wnętrznego, ale i produkowało 
na wywóz. Ona jedna zdolna je s t  
produkować najwięcej z jednostki 
przestrzeni, dając  produkt na j­
lepszy i  najtańszy.

Są tacy, k tó rzy  wyobrażają 
sobie, że drobna własność może 
więcej wyprodukować z h e k ta ra  
niż własność wielka, — je s t  to 
błąd, dowodzący ty lko  komplet­
nej nieznajomości rolnictwa, błąd 
tom częściej pow tarzany im w ię­
cej laików czuje się upraw nio­
nym i dc decydowania w kw estjach  
rolnych,—a któż dziś nie decy­
duje o nich? Stańczyk kiedyś do­
wodził, że najwięcej je s t  lekarzy 
od bólu zębów;—dziś by n iew ąt­
pliwie skonstatował, Ze każay  
jes t  k b a rzem  i autorytem  w 
sprawie agrarnej, za w yją tk iem  
rolników, o zdanie k tórych nie- 
ty lko nie pytają , ale sy s tem a­
tycznie  ignoru ją  głos ludzi fa ­
chowych.

W ielkie gospodarstwa pracują 
najlepiej, bo moją ludzi posiada­
jących wiedzę fachową, nieją skon­
centrowaną i najoszczędniejszą ilość 
budynków  w stosunku do ziemi 
uprawnej, najlepiej wyzyskują  
prace Inwemarzy i robocizny, 
mogą się posługiwać ulepszoBemi 
i oszczędnem . narzędziami i 
maszynami,* niedostępnemi gospo- 
daistwom  małym, one jedynie  
mogą pGsiadać fabryki związane 
z  produkcją rolną ja lo n p . go­
rzelnie, kruchmaiaie, cukrownie, 
którym zapewniają dostateczną  
ilość surowców.

W  wielkich jedynie gospo­
dars tw ach  mogą egzystować o- 
oory zawodowe, duża produkcja 
mleka i masła, racjonalna hodo­
wla keni, trzody owieo cienko- 
wełnistych. Wielkie gospodaiatwa 
przeważnie produkują  owoce, 
shmiel, nasiona i one p rzyczy­
niają  się do podniesienia rolnic 
tw a  drobnego, przez przykład, 
dostarczanie nasion ulepszonych 
i bydła rozpłodowego. Przecie 
gospodarstwo rolne nie j e s t  ni- 
czeru łanem jak fabryką rolną i 
jeżeli wiemy wszyscy, źe oały 
przem ysł fabry czny dąży do n a j ­
tańszej i najlepszej produkcji 
przez zwiększenia fabryk, to ta  
sum a przyczyna winna prowadzić 
do u trzym an ia  lub zwiększania 
gospodarstw  rolnych a nie ioh 
niszczenia.

Tylko rosy jska psychika tłó- 
maczy mondny swego czasu  pęd 
do rozwoju t. z. „kuslarno? pro- 
m yszlennosti"  (rękodzielnictwa) 
jamo przeciw wagę produkcji fa­

brycznej. tNp. ręuzny wyrób no­
ży i widelcór/, łóżek żelaznych 
i t. pjf.

In tensyw ne gospodarstwa rol­
ne, pomimo iż produkują  taniej, 
m ają  jeszcze tą  dobrą stronę, że 
pocn łm ia ją  olbrzymie iioici rąk  
roboczych, — zapobiegają więc 
bezrobociu pracowników rolnych 
i emigracji, Gdyby zamiast nisz­
c z e n i  większej własności, u t rw a ­
lono jej by t  i tern dane możność 
rozwoju, w Polsce nie stałoby rąk 
do pracy na  roli. Przecie w gę­
sto zaludnionych Niemczech, 
Danji, F rancji  sprow adzają  na­
szych polskich robotników, gdyż 
wielkie inlesywnio prowadzone 
gospodarstwa nie mogą znaleść 
na m iejscu dostatecznej ilości 
robotnica, a w  Danji nie może 
być nawet m owy o oamągnięciu 
robotnika ze wsi do miasta, gdyż 
przem ysł fabryczny tam  nie 
egzystuje.

Samo dzielenie większych ob­
szarów na małe gospodarstwa 
juz zmniejsza ilość ziemi u ż y t ­
kowej, gdyż znaczny procent 
(około 5—6) odchodzi pod b u ­
dynki, drogi i miedze.

Kapitrły b. znaczne, przez 
pokolenia całe w kłfdace  w b u ­
dynki folwarczne, t racą  w artość 
przy- parcelowaniu ziemi, przez 
co niszczy się celowo bogactwo 
kraju, podczas g ay  wznoszenie 
nowych dziesiątków tysięcy bu ­
dynków na parc?kch , wymaga 
włożenia se tek  miijonów. w któ­
re Polska nie obfituje.

W rezultacie refoim y w y w ła ­
szczeniowej otrsym u jemy znisz­
czenie Drodukcji, zmniejszenie 
pojemności rynku  pracy rolnej i 
zatamowanie rozwoju przemysłu 
rolnego, lub jego zupełny zanik.

W  roku  ubiegłym mieliśmy 
nieurodzaj i m usim y posiłkować 
się z iarnem  zagranicznem, a 
wpływy podatkowe doznały z 
tej racji zatamowania, 'G o ­
spodarstwa większe i lepsze 
miały niedobór stosunkowo 
mniejszy od d robrycn  sła­
bych gospodarstw, a jednak  brak  

, chleba wywołał znaczną zwyżkę 
cen i narzekania  ludności, z d ro ­
żenie ogólne i kłopoty budżetowe 
państwa. Coby było, gdyby re ­
forma wywłaszczeniowa już  była 
przeprowadzoną i większej wła­
sności nie było? W szak wówczas 
byłby s ta ły  niedobór i ozem. go 
pokrywać?

W eźm y drobny przykład: W il­
no zasilane je s t  głównie mlekiem 
z  większych podmiejskich m ają ­
tków;—w szystk ie  mleczarnie tam  
się zaopatrują— daje się chwilami 
ob3erwówać“pewioD nadmiar do­
wozu, a przecie w roku i» 20—2l, 
gdy okoliczni włościanie dostawia­
li tyleż mleka co dziś, bo krów im 
nikt nie zabierał, mleka i m asła  
był brak kompletny.

To samo można powiedzieć o 
wszelkich produktach  gospodar­
czych i tylko jajka, wieprzowina 
i gorsze mięso są  dostarczane 
przeważnie przez drobne gospo­
darstw *.

Nigdzie n a  świecie nie je s t  
stosow any podatek progresy jny  
do fabryk, w zależności od ich 
wielkości, gdyż to je s t  absurd 
gospodarczy; jedynie w Polsce 
został wprowadzony ten  podatek 
eksterm inacyjny , ala zniszczenia 
większych w arsz ta tów  rolnych, 
a naw et budżet opiera się dziś 
głównie na daninach i progre­

s jach podatkowych z większej 
własności.

Co oędzie, gdy już  więk OZłt* 
własność ta ulegnie zniszczeniu 
dzięki reformie zabójczej refo r­
m y rolnej?

Co pocznie ludność miejska i 
robotnicza, gdy produkcja  nie 
będzie w ysta rcza ła  na zaspokoje­
nie głodu, a monopol środków 
odżywienia będzie się zna jdo­
wał w ręku drobnej własności, 
nie skorej do uwzględniania po­
trzeb  miasta?

We własnym, aobrze zrozu­
m ianym  interesu? m iasta  ,i robo­
tnicy fabryczni, zarówno ja k  w 
in teresie dobroDjtu państwa i 
jego egzystencji, winni z o d ą  
s tanowczością podnieść glos pro­
te s tu  przeciwko reformie rolnej 
niszczycielskiej, a więc zbrodni­
czej i domagać się jej  zaniecha­
nia. Obudźcie się m esz k a ń cy  
m iast, pro testu jc ie  robotnicy i 
żądajcie od tych, cc się waszemi 
obrońcami i opiekunami mienią, 
by zapobiegli nieszczęściu w iszą­
cemu nad waszemi głow&m i 
nie dopuścili do utrw alenia  zgub­
nej reformy rolnej.

FanT.ęUjcle, że t .  z. reforma 
rolna w Rosji była głównym o rę ­
żem, k tó rym  bo>szewizm rozbił 
dobrobyt, by pod pozorem u s z ­
częśliwienia proleiarjatu , o s ią ­
gnąć ów raj dla siebie, a piekło 
•<la całego narodu. Ocknijcie się 
i powiedźcie stanowczo, że nie 
pozwolicie r a  oszukiwanie siebie, 
na  ogiodzenie i zgubę Polski!

Stanisław Wańkowicz.

Nowości wydawnicze.
— Gsiy Mtwpasdant: .P iotr 1 Jan*. 

Powieść Przekład M. Kreezowskiej. 
Warszawa. K Weflde 1 Sp. 193&

— „Kalendarz Infor nator Pelskl”, tom 
pierwszy Biblioteki Domu Polskiego. 
Warszawa 1925. Jest to właśc'wie zbiór 
najważniejszycn wiadomości o FoJsce, 
o jej granicach, naturalnych bogactwach, 
ustroju państwowym. K ultu rze  etc. Poży­
teczna książeczka a mepospollcie tania. 
Kosztuje 40 greszy.

— J. Baranowska Borowa: .Święto 
pleśni dzieci polskich*. Są tu pieśni śpie­
wane podczas dorocznej uroczystości 
przez dzieci ze szkół powszechnych oa- 
łej Warszawy, pieśni religijne, narodo­
we, ludowo. Zbiorek ma ua com u&iale 
nie zarówno teksiów jak molodyj. W ar­
szawa. Gebethner i Wolff. 1925

— .Frzyrodr I technika* czasopismo 
miesięczne poświęcone naukom przyro­
dniczym, wyaawane przej Polskie To­
warzystwo Przyrodników im. Kooernl- 
ka, zaczęło ukazywać się, w 4 roku 
istnienia, w zun«łnle zn.ien.onoj szacie 
zewnętrznej. Treść jak zawsze bogate. 
Ilustracje. Ula sfer nauczycielskich, dla 
młodzieży szkół wyższycn lektura godna 
gorącego polecenia. Redas^ja we Lwowie. 
Administracja: w lwowskiej książnicy 
Atlas.

Najtańsza 
Najprzystępniejsza

Najskuteczniejsza

Reklama
w Przewodniku

HandiowiHsifGnnacyjiiyni 
pa Wilnie.

Zamówienia przyśmuie
Dual fieKlasiiDwy „SŁOWA*

M{ckiewicza 4, telefon ?2S
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WILEŃSKA.
— Dodatkowe kredyty .■ja 

pomoc rolną. Dnia 26 lutego r. b,, 
"w gm achu delegatury, pod p rze ­
wodnictwem  Delegata Rządu p. 
W ładysława R czfciewicza odbyła 
się Konferencja kom ite tu  pomocy 
rolnej, udział w której wzięli na­
czelnik oddziału rolnictwa przy 
wyGziaie roinictwa i dóbr państwo- 
wycn urzędu Delegata Rządu p. 
Ławrynowicz, przedstawiciel w i­
leńsk iego  związku ziemian p. 
Gieczewicz, przedstawiciel osadni­
ków wojskowych p. kpt. Fela, 
przedstawiciel okręgowego urzędu 
ziemskiego p. Święcicki, p rzed ­
stawiciel centrali sDÓłek rolni 
«zych p. Kokociński, oraz przed­
stawiciel sejm iku WiieńsKo-Troc­
kiego p. Parczewski.

Na porządku dziennym była 
sp raw a  podziału przyznanych 
przez rząd dodatkowych kredy- 
Łów, v> wysokoSci 206 250 z ło ­
tych  na pomoc rolną.

Przy  repa ityc ji  powodowano 
się zasadami, iż pomoc w wię­
kszej ilości przedewszystkiem 
wimiy otrzymać: i)  gminy poło­
żone w pasie byłego frontu z 
wojny wszechświatowej, a uległe' 
zniszczeniu, 2) gm iny uotknięte 
k lęską  nieurodzaju w i oku Ubieg­
łym, S) gminy, k tóre  przy pierw­
szej repar tyc ji  nie o trzym ały 
żadnej pomocy i 4) inne gm iny 
zaieżnie od stopnia zniszczenia,

W ediug powyżej wym ienio­
nych zasad na powiat Swięciań- 
sk i przyznano 67.250 złotych, 
na  pow.at Oszmiański — 21.750 
złotych, na  powiat W iiejski—- 
28.7 50 złotych, na pow:at Duri- 
łowicki—25.O00 złotych, na  po­
wiat Bracia w ski—J 5.000 złotych, 
na  powiat Wileńsko Trocm — 
22 250 złotych i pozostało jeszcze 
w rezerwie do rozporządzenia 
16 250 złotych.

— W sprawie tKniny lasowej. 
Ministerstwu Robót Publicznymi 
/lismem z dnia 22-go lutego r. b. 
L. 67i/0d zawiadomiło pana De­
legata  Rzędu na Ziemię W ileń­
ską, źe wobec stanowiska jego 
przedstawionego w sprawozdaniu 
z dnia 18.II 1925 r. L. 846/11, w 
sprawie zaJiozenia na daninę la- 
sową wziętego przez poszkodo­
wanych budulca jes t  słuszne i 
M inisterstwo Robót Publicznych 
je  zatwierdza. Poszkodowani od­
nośni winni włascoieiom lasu 
dać potwierdzenie odbioru budul­
ca i potwierdzenie to będzie s łu­
żyć jako dowód oddania

Ponieważ poDÓr budulca od­
był się wr czasie istnienia u s ta ­
wy z dnia 18 lipca 1919 roku 

D z. U. P. Nr. 63 poz. 368, naieży 
uważać pobrany budulec, jako 
bezzw rotną zapomogę, a zresztą  
stosować ao nich ustaw ę z dnia 
8-go m aja  1P24 roku  w razie 
wniesienia podania o ddszą  po­
moc.

— Komunikat Komisarjalu Rzą­
du. Wzywa się w szystkich , za­
m ieszkałych na tbrenie m. W ilna 
rezerwistów, kat. „A*, urodź, w 
t . 1900 i 1899, k tórzy  nia m ają  
k a r t  mobilizacyjnych, oraz tych,

k tó rzy  od czasu otrzymania k a r ­
ty  mob. zmienili miejsce zamie­
szkania ,—aby w term inie do dnia 
15 m arca  r. b. zgłosili się oso­
biście lub pisemnie do P. K. U. 
Wilno w celu ustalenia ich adre­
sów, zgodnie z obwieszczeniem 
D. 0. K. 111. L. 29dl— og. z d:aia 
9.1J. 1925 r.

— (k) Konferencja w sprawie 
ust&wouawstwa. W  związKU z 
akcją  rządu  koncentru jącą  się 
w komisji do usunięcia rozbież 
nosci w ustawodawstwie ziem 
wschodnich i zmierzającą do u- 
regulowania całokształtu życia 
administracyjno-pańotw owego na 
ziemiach wscnodnich, daia 27 lu­
tego r. b. Delegat Rządu p. W ła ­
dysław Raczfcie wicz zaprosił na 
konferencję szefów urzędów d ru ­
giej instancji, niezespolonych z 
urzędem  Delegata Rządu, celem 
omówienia najważniejszych za­
gadnień z zakresu  ustawodaw­
stwa.

-— U'fli dla kolejarzy. Pomimo 
iż panująca drożyzna nie tylko 
u trzym uje  się na dotychczaso­
wym  poziomie, lecz faktycznie 
stale wzrasta, mnożna do oblicze­
nia poborów urzędniaów w mie­
siącu m arcu r. b. została zmniej­
szona z 42 p. do 41 p. Po o trz y ­
maniu tej wiadomości. Zarzad 
Główny Polskiego Związku Ro- 
lejowców zwrócił się ponownie 
do p. m inistra  kolei z z ą d ac ien  
odroczenia potrąceń 25 pr.-wej 
zaliczki zeszłorocznej, wydanej 
oeiem ulżerna ciężkiemu położe­
niu kolejarzy. P. m inister kolei 
uzca;ąo słuszność wysuw anych 
postulatów, zgodził się na czę­
ściowe spłaty  tej pożyczki w 
10-ciu ratach, zamiast przewidzia­
nych poprzednio 4 ch rat.

— (k) Zapotrzebowanie na 
robotników. Do państwowego u- 
rzędu pośrednictwa pracy wpły­
nęło Efcpotrzebow&nie na stolarzy, 
malarzy i tapicerów w większej 
ilości na  wyjazd do Ł"p.

— (k) Pomoc dla bezrobotnej 
inteligencji. Na skute r s ta rań  za­
wodowych organizacyj pracowni­
ków umysłowych, w najbliższym 
czasie miirsLerjum pracy  i opie­
ki społeoznej zamierza rozsze­
rzyć instrukcję  w  sprawie wy­
dawania pożyczek w kierunku 
uprawnienia do pozyczeK i tych, 
k tórzy  pozbawieni zostali pracy 
przed 1 stycznia 1924 r., łub po 
1 cażdziernika 1924 roiru.

— (k) Wydawanie zasiłku Dzi­
siaj o godzinie 5 po puł. odbędzie 
się w biurze obwodowego fu n ­
duszu bezroDOcia wydawania za­
siłku ii ku dla bezrobotnych, licz­
ba k tórych  dochodzi do 350 oeób.

— Fundacja im komisji edu­
kacji narodowej. W  dniu 2ft.Il. b.r. 
odbyło się w Kuratorjum posie­
dzenie K om .tetu  wykonawozego 
fundacji im. Komisji Eur-nkacji 
Narodowej pod przewodnictwem 
prezesa Komitetu prof. K Sła­
wińskiego w ooeonoSci członków: 
ku ra to ra  Gąsiorowskiego, prezesa 
F. M. S. W. Węsławsklego, prof. 
Si. Kościaik^wskiego i skarbnika 
J  Korolca. W  konferencji brali 
udział, jako rzeczoznawcy p. p.
T. Turkowski, naczelnik W ydzia­
łu  Szk Powsz. Kuratorjm n O. S. 
W., dy rek to r  sem inarjum  Młod­
kowski i dyrektor Pracowni
Przyrodniczej Dmochowski. Po 
spraw ozdaniu  kasowem p. Ko-

roica i ustaleniu sum y do na ty ­
chmiastowej dyspozycji (bez pa­
pierów wartościowych) Komitet 
uchwalił zgodnie z celem zbiórki 
pubiiosnej, zebrany  fundusz po­
święcić na urządzenie w Wiień- 
skiem sem inarjum  nauczyciel- 
skiem  męskiem, k tóre  ma otrzy­
mać nazwę im. Komisji E duka- 
cyjnej, pracowni nauki o Polsce, 
jako gabinetu geograficzuo-histo- 
rycznego i krajoznawczego. Do 
opracowania prograartl I sporzą­
dzenia kosztorysu powołano p p. 
Sławińskiego, Kościałkowskiego, 
Turkowskiego, Młodkowskiego 1 
Dmochowskiego.

— (w) Wydział powiatowy Sej­
miku wiłem ko-trockiego, zakupił 
od B .n k u  Rolniczo Przemysłowe­
go posesję przy ul W iieńsk^j,  w 
k tóre j mieszczą się biura wy­
działu.

Posesja  ta  została sprzedana 
przez Bank Rolniczo Przem ysło­
wy za łączną sum ę 18 tysięcy 
dolarów, rozłożonych na  ra ty

— (w) Zauomogi sew ne. J*k 3ię 
dowiadujemy podania o udzielenie 
zapomogi siewnej kierować n a ­
leży do poszczególnyen "Wydzia­
łów Powiatowych.

Posieazenie związane ze sp ra ­
wami zapomogi siewnej w wy­
dziale powiatowym sejmiku wi- 
ieńsko-trockiego odbędzie się w 
dnu 5 tub 6 marca, tak  iż poda­
nia w tej sprawie składać nale­
ży przed tym  terminem.

—{») Praco budowlane. Wydział 
powiatowy Sejmiku wiieńsko- 
trockiego przystąpił do budowy 
domu, w gminie olkienickiej, 
k tóry  będzie przeznaczony na 
lokal dU urzędu gminnego, ’tak  iż 
w najoliźszym  czasie, po ukoń­
czeniu budowy, biura urzędu 
gm innego z gmachu szpitala, 
obecnie częściowo przez urząd  
zajmowanego, będą usunięte.

— (w) Poczta I telegraf. 2ostafo 
nawiązane połączenie telefomczae 
między Nowo-Swięsianami t Dy- 
neburgiem. Opłata wynosić bę­
dzie i  fr. 25 cent.

— d wadze urzędniczek poczto­
wych! Zwraoamy uwagę urzęd- 
n łczek pooztowvcn p rzy im u ją -  
cyoh korespondencję poleconą, 
iż popełniają niewłaściwość spol­
szczaniem nazwisk cudzoziem­
skich na dowodach nadania. "W 
związku z  t ą  anomalją, jeden 
z czytelników naszych kom uni­
kuje  nam, że wysyłając  wczoraj 
list zagranicę do p. Carlssoń 
(przez C i dwa S) o trzym ał na 
głównej poczcie pokwitowania na 
nazwisko Ksrlaon. Dowolne prze- 1 
kręnanie nazwisk na dowodach 
nadania wywołać może kompli­
kacje w odnalezieniu zaginionego 
listu, O tern pamiętać należy!

— (z) Z M hgstraiu. Dn. 2 
marca wyznaczono posiedzenie 
komisji oszczędnościowe) dla 
zbadania s tanu  gospodarki k o ­
munalnej m. W nua.

Tegoż dnia odbędzie się po­
siedzenie komisji rewizyjnej.

Dn, 3 i 5 m arca zostało w y ­
znaczone posiedzenie kom isji fi­
nansowej

— (z) Poaiedzsma kamltji fi­
nansowej. Da. 26 b. ni. odoyło 
się posiedzenie komisji f inanso­
wej, na k tórej rozpatrywano pre­
liminarz budżetowy wydziału 
szkolnego. Uchwalono zwiększyć 
pobory lekarzy szkolnych za 3 
godziny pracy  za 160 na 240 zł.

— (z) Wyjazd wlce-prezydenta. 
Dn. 27 b. m. wy jechał do W a r ­

szawy na  DOsłeuzenie związku 
m iast polskich wice-prezyueńt 
Łokuciewski.

— 'wj Dawny gmach ratuszo­
wy. J a k  się dowiadujem y pewna 
g rupa  radnych  chciałaby w y z y s ­
kać gmacn ratuszow y pod wzglę­
dem handlowym, na pomieszese- 
aie w nim sklepów, banków, c u ­
kierni j t. p. Gmach ratuszow y, 
przebudowany w sty lu  k lasycz­
nym  w wieku XVII przez znako­
mitego a rch itek ta  wileńskiego 
Gucewicza, ze względu na swój 
charakter zabytkowy przede- 
wszystkiem  wymaga" konserw a­
cji i w żadnym r a ń e  nie może 
być uważany za źródło docho­
dów miejskich. Z drugiej 3 trcny 
j e s t  projektowane nadanie tem u 
historycznem u gmachowi charak ­
teru  reprezentacyjnego, a w jednej 
z głównych sal ma być pomiesz­
czone w porozumieniu z Okrę­
gową R td ą  Muzealną— muzeum. 
Urządzenie muzeum, n&wet bez 
nadawania okazów muzealnych, 
a tyiko w drodze koncentrowa­
nia zbiorów znajdujących  się w  
Wilnie wymaga znacznych fun­
duszów i subwencji państw o­
wych, na k tó re  w najbliższym 
czasia trudno liczyć.

Zaoitn zatem nastąpi urządze­
nie w dawnej ssli; ratuszowej 
muzeum, można byłoby ją  w y ­
zyskać  dla celów koncertowych, 
co wymagałoby stosunkowo nie­
znacznego rem outu, tom bar d i / ; j ,  
że w  Wilnie odczuwa się od daw­
na brak  sali koncertowej, k tó rą  
za czasów rosyjskich był prze­
robiony przez zarząd klubu ofi­
cerskiego kościół św. Ignacego.

— (w) Ciekawe doKumsnta
sprzedane na papier. W  roku 1919 
Achiwum  państwowe nabyło u 
hurtofrzego handlarza m ak u la tu ­
ry  parę  dziesiątków pudów ar­
chiwum byłego Koasystorza U- 
nickiego, w którem  znalazła się 
przypadkowo niewielka liczba 
aktów Koasystorza Prawosł.

A kty  unickie wielokrotnie już 
przynosiły korzyść rząaowi i 
osobom przyw atnym : na podsta­
wie tych dokumentów w ydaw a­
ne były wiadomości i adpisy o 
byłych cerkwiach unickich, a 
także ak ta  personalne potrzebne 
osobom pryw atnym , potomkom 
duchowieństwa unickiego dla wy­
legitymowania się • i o trzymania 
obyw atelstw a polskiego.

Tym  razem w arch iw um  pou- 
cickiem znaleziony był z 1823 r. 
inw entarz  klasztoru  po-Bazyljań- 
skiego. s tw ierdzający  słuszność 
przypuszczeń prof. Pigonia i 
prof Kłosa, cc do m iejsca t. zw. 
celi Konrada.

Prócz tego na podstawie je d ­
nego z tomów aktów Konsysto- 
r za  Prawosławnego, został zna­
leziony dokum ent stw ierdzający, 
iż za czasów dawnej Rzeczypo­
spolitej miejscowość Równe P o ­
le nie należała do duchowień­
stw a  prawosławnego, z czego 
wniosek, ie  te ziemie otrzymało 
duchowjeńatwo praw osławne o 
wleie później —po jakiejś  konfi- 
skaoie, bo gdyby Równo Pole 
zostało naoyte  w drobne kupna 
to niewątpliwie obeom' posiada­
cze mogliby się powołać na od­
powiedni akt. Tak więc ten  kto 
sprzedał dokum enta te w roku 
1919 na m akula turę  nie przew i­
dywał, jak cennych dokumentów 
pozbywa się za cenę. w na j-  
m niejszem  stopniu nieodpowia- 
dającą ich prawdziwej wartości.
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—  Z  Tow arzys tw a  Praw nicze­
go im. [gn. Dun łowicza. W dniu 
i  marca w niedzielą o godzinie 
o pc poi. w gmachu sądów ua 
Łukiszkach odbędzie się odczyt 
adwokata  p. Kazimierza P e tru so ­
w i ‘za p. t. „Ustawodawstwo cy ­
wilne, mater,,&ine i proceduralne 
w  Kosi i sowieckiej", u  Soie mile 
•widziani.

—  Odczyt, W  sobotę dni? 28  
lutego o go*-. 7 wiecz. w Domu 
ludowym p. M. Sz, Zarzecze 4 
odbędzie się odczyt, dyr. P. to 
S z  p. St. Ciozćy na tem at Lo 
ku ltu rze  polskiej". W 3tęy bez­
p łatny.

—  Odczyt o lo tn ic tw ie .  We 
wtorek 3 m arca w saii Dorna 
Oficera Puls.Siego o godz. 6 po 
poł p. W ładysław .toilkiewirz 
pow tórzy odozyt o praktyozneiu 
zastosowaniu lotnictwa |.ó celów 
ir^ajoziia wozych i turystycznych. 
Ciekawa treść  tego cdosytu bę­
dzie ilustrowana' obi azarr i świetj- 
nemi zdjęć, dokonanych podczas 
podroży aerep^nem  z /Taroktfo 
ponad całą H sa p a u ją  do F r a n ­
cji, O . b j f  j  H-p,iSKi J p2"ićip pic>- 
iegenta, C dy dochód ?: odczytu 
p rze inacza  się na In te rnat  inde- 
u ia  Eniilji Węsławskiaj przy żeń­
skie. t Sam insrjum  Ńsucy .-ojol- 
sk iem  im. Kr. J a d w ig i ,  B loty 
przy wejściu.

,J i racę dla akademików. 
Odw m m c się do naszego spo- 
tec? usiw., sekcja pośrednictwa 
pracy przy zarządzi, bratnie! po­
m ocy poi. młoda. akadem. (J.b B 
ninli jnzem polecs szsreir wy- 
kwalifikował) j  ch korepetytorów 
w kresie 8 kies on,z pracow­
ników. Łoskawe zgłoszenia u p ra ­
sza się skierować do siedziby 
za iządu  przy ul. Wielkiej 24 od 
godz. 1—3 i od 7—9 wiecz tel 
7—70.

—  Jak było do przewidzenia w  
odcinku czwartkowym .S ło w a "  
pośv 'ęconym genezie i cłian.kte- 
r y s t t c e  omyłek w druku mimiał 
w m atem -tyczną  ścisłością zna­
leźć sie błąd drukarski. W prze­
dostatnim wierszu wydrukowano 
tam  tropii5 zam iast trapió... i nlo 
r i e  poradzisz! Ba! Pozostał me- 
poprawiony w korekcie „błąd ze-

c«rki“ (zamiast; zecerski) — i •& 
tern trzeba się pogodzić. Uło­
mność iudzka granic nie ma. Na­
w et jeżeli niniejsza notatka  uk a ­
że się bez Żadnego błędu— to ła- 
sKa bęazie Pana Biga.

n  i i R  i g u g g f e

— Występy Ksroia Adwentowloza'
Dziś 1 w niedzielę (po rai. ostatni) .Man­
daryn W u".

— „Don Juan*—Rittnera. W ponie­
działek wchodzi na repertuar Teatru 
PoLatego ,Don Juan*— Ktttnera z Ka­
rolem Adwentowiczem w roli tytułowe], 
a reżyserji J. Leśniewskiego.

— Popołndnówka szkoma. Jutro o 
godz. 4 pp Teetr Eolski daje dla 
młodzieży szkolnej arcydzieło Al. 
Fredry .Pac GeldŁaL*. Ceny miejso 
na] aUsze.

— Dzisiejszy występ Lidji Lipków- 
skiej. Teatr Wielki dziś będzie przepeł­
niony na trzeaim występie L L.pkows- 
kiej w „T ayiaole* oc Verdl‘ego. We 
wtorek L. LipkowsKa śpiewa w „Cyruli­
ku Sewilskim*, Dęazie to zarazem preu.- 
jera tej poi ularnej opery.

— „Karnawał Królewski*. Jutro w 
Teatrze Wielkim o g 4 pp. graną bę­
dzie najweselsza operetka „Karnawał 
Królewski*. Ceny mi »jsc zniżone.

— Z opary „Demon* — Rubinstejna. 
Jutro w niedzielę opera nasza powtarza 
„Domoua' —irumustuma.

— Jutrzejszy odczyt Boy‘a, Jutro 
znakomity lnornt Boy-ŻeleńsLi wygłosi 
odczyt ua lemat „Jas zostałem lite ra­
łem*. Odtayt odbędzie się w Teatrze 
Polskim o g. 12 w poł. Pozostałe bilety 
sprzedaje kasa Teatru Polskiego od 11—
1 i 3—9 w.

Z CAŁEJ POLSK!-
— Zwolnienie hr. lolla. Aresz­

tow any w ubiegłym , tygodnia 
pod zarzutem  szpiegostwa hr. 
Toll został w dniu 27 b, m. na 
sku tek  decyzji włauz śledczych 
zwolniony. S ’odz!.wo jednakże pro­
wadzi się w dalszym ciągu,

WARSZAWSKA CiIEŁDA. -
27 lutego b. r.

(w zł. polskich'.
Gotówka.

O f i a r y .
Bezimiennie aia chorej na raka T. 

S. złot. 5 (pięć).
Od nauczycielstwa Gimnazjum pań­

stwowego im. El. Orzeszkowej nr inst. 
im„ M. Curie fekłodowski9>złot. *0,

Dolary 5.18-5.17
Czeki: 

Belg ja  . 26.20—26.0i
Holandja , 208 75—207.75
Londyn , ! . 24.8i-24.66
Nowy Ycrk . . ; 5.20-5.17
Paryż . 27-07—26.93
Praga . 15.45—15.88
Szwajcarja 100.i2-99.62
Stokhulm . 140.45—139.75
Wiedeń . 7.32—7.29
Włochy . . 21.17- -20.97

z  o s t a y r k e j  c h w i l i .

WYPAD&I I KRADZIEŻE

Z pogr. iiiuza b; Iszewickie- 
go. W nocy na 27 boi. w powie­
cie Brasłcwoki u n-. oocioltu po 
s ter Jtf & kii Nr 4 w pięduiesięciu 
m etrach od grarioy  boi '.zewic- 
kiej został poapaipuy dom • oray; 
stóg  z sianem ua . zkedę J ma 
Czerniaweklego. Podpalacze zbieg­
li na tery torium  bolszewic ie.

— Zaginięcie. Marja Sawlet t (Niic • 
kiev. i cza 22) powiadomiła policję o za­
ginięciu jej służącej alarji M*ckoniew- 
okiej, która wyszła z domu dn. 22 bm. 
i dotychczas nie powóciła

— Topielec. W jez'orze Błuźnlzń- 
sklm pow. Wileńsko-Trockiego podczas 
łowlrnia ryby utonął nresz-anlec ust 
Fodubienka Aleksander Dowejko

— Pudpalsnle We wsi Nowo-Pole 
row Oszmiańsklego spłonęła stodoła ze 
zbt żeni na szkodę Aleksandra Kilewicza, 
podpeJaczkę Annę Tostową ujęto.

In struk t  rzy francuscy  w trmji  
greckiej

PARY2. 27.11, (PU.). Echo do 
Ptriat donosi, że do Grecji udała 
się francuska  misja wojskowa, 
złożona z i6 - tu  oficerów. Misja 
ta ma 5'.reoigaui'żovvaó ijhU5Q 
grecką. Kierowrikibm misji jest  
g^n. Gir?,rd. Misja składa się z 
oficerów różnych rodzajów broni. 
K eafrak t podpisany został na 
dwa 1-: ta,

Stan zdrowia Eberta.

BERLIN. 2711. (Pat). Według 
biuletynu z goaz. iO-ej rano pre­
zydent kzeszy  E bert  snędził noc 
spokojnie Stan jego zdrowia po­
prawia się.

Wie dyplomata, ale żołnierz.

PAIiYŻ, 27.11, (Rat). Echo de 
Parls donosi z Londynu w związ­
ku  z informacją o zamiarze lor 
da A lk  oby podania się ao dym i­
sji, że polityczne uola angielskie 
zarzucają lordowi Alienby, iż po­
stępował on w Egipcie rsczej 
jako  i J n i e r z ,  a me jako dyplo­
mata.

Armja Francji.

■ Ka RYŻ, 27 li, ( Rat). Izba pro- 
widziKi dais^ą dyskusję, nad u 
stu wami finaosewemi. P rzy ję to

arłyku?, us la la jący w r. 1925 
kredyty  na utrzymanie armiL 
której stan liczebny wynosić bę­
dzie bOJ tys. ludzi. V n i08c - ko­
m unistyczny, zm ierzający cl- zre­
dukowania s tanu  liczebnego a r ­
mii do cvfry 6 t y » |  został od­
rzucony 308 gffeami przeciwko 3»

Arestowanie t»<piega komun sty 
w Czechach.

PKAGA 27.11. (Pat). Jak  d r -  
nosi komunikat urzędowy, poli­
cja aresztowała sekretarka nart j  
komunistycznej Yodiezkę. Otrzy 
mywał on od niejakiego Driacha, 
mieiDiRa bez zajęciu, mapy i do 
kuruenty wojszowe. W czasie 
badania Dnach przyznał się, że 
już od dmższego czasu doręczał 
Yodiczce dokum enty  wojskowe 
za stale wynagrodzenie m.eaię- 
czne.

Narcdni L is ty  dowiadują t-ię, że* 
D nach  dawniej dostarczał m a ­
ter ia ł  szolegowski bezpośredni, 
ambasadzie sowieckiej w W ied­
niu, a gdy kom unikacja  z Wie­
dniem okazeh  się niebezpieczną, 
za pośrednictwem miaii sowiec­
kiej w Pradze nawiązał stosunki 
z Yodiczką.

Redaktor 5
Stanisław  Alackietmcą.

Tmi Wrocławskie
15—17 m a rc a  1925 ro k u
n a j w ! ę k s z y rynek towarowy 
Wschodniej Europy 2 0 0 0  wys­

tawców wszelkch branż
z a o p a t r z c i e  s i ę  n a t y c h m i a s t  w  p a s z - 
FuR T  I LEGITYMACJĘ TAKCÓW p r z e z  n a ­

s z e g o  PRZEDSTAWICIELA

„ORB!S“ Polskie Biuro Podióży 
W  l i n o

Wszelkie informacje, p rosockty  i v/sk»zania rule- 
feZtań prze;5

l ^ e s s e a m t  B r e s la u .

Dn odstąpienia w Warszawie,
pensjonat zlcżony z 9 ciu pr»yzwoic.e 
umeblowanych pokojów (ewentualnie mo 
że być io) w komfortowym domu w 
pobliżu placu Napoleona. Ofarty W ar­
szawa poczta Główna poete res tan te  
M>rłn Romnnówno.

il-a Polska Lcterjo Paiistwctra
Losy do i klasy j aż nadeszły

G łó w n ą  w y g r a n a  350  złotych.

Bi i e t y do n a b y c ia  u  k o lek to ra

K. GorzudiowsKtegn, Z a m k o w a  9. 
C e n a  LOSU ca3ego 32 zł., 1/4- 8 złotych.

Miłosierdziu czytelni­
ków naszych 

polecamy ociemniałe- 
go staruszka ubłożnio 
chorego,pozostającego 
na opiece żony, rr 
Jest powain .nora i 

nie icc.o zaraniaó.

Srif2b£iyje
don. drewniany b. tanio, 
w Nowej WLejr.e dow. 
się w Wilnie, ul Lwów 

ska Nr. 21 m. i!

' Doktór |  Kobieta iekar3

• B. M ittllr. Z# ZWwk
Przyjęcie O-1. J * -SeD-IO i 19-,'i Cbor. kuhiaae oras; 

spęc, weneryczne, moczopłciowe i 
sk( rne.

DL Mickiewicza Nr 24 (nb. hot „Bristol"!. \

Wy p r z e d a ż  H  E  B I  I
pokojów jadalnych, sypialnych, salonikósv, kuchni I 
części pojedynczych S. ArcelCWiCih, SSilii), 

Kr. 15 ul NTcnrecka Nr. 15.

Miłosierdziu cżytel 
ników naszych pole­
camy 83 letniego 
staruszka z wyź- 
szom wykrztatce- 
niem, ex-z*emiani- 

» na z Wlleiiszezyz- 
ny. zruj-owanego 
doszczętne przez 
wojnę, nie mające­
go krewnych którzy 
by mcgi.i Rię clni

1’ zaopieifowaó. Ofia­
ry aia staruszka 
pieniężne jako też 
ubranio, bieliznę 1 
obuwie Admii;

,S  Ł O 'V A* 
przjjmuju w zwyk­
łych godz. urzędo- 
"■■an.a między 9 —3,
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P  R  Z  E  T  . i  I I  G
na majątki rolne znajdujące się w administracji państwowej.

Wydział Rolnictwa i W eterynarji Urzędu Delegata Rządu w Wilnie, ogłasza niniejszyui przetarg na wydzierżawienie niżej 
wymienionych majątków rolnych.

L /p . NAZWA MAJĄTKU G M I N A
Najbliższa stac ja  
kolejowa i odia* 

głość w klin.

OBSZAR w HEKTARACH

Oinej 'i Ł ą k  Innych Ogółem

Iluść b u ­
dynków

Ilość CvU. 
metr. żyta 
rocznie od 
Ktćrej roz­

pocznie się 
licytacja

W yso- 
kośó 

wad’um 
w złot.

Termin
dzier­
żaw y.

Powiat Świeciański (Przetarg w Starostwie w Święcianach 3 8 marca 1925 r. o godz. 12-ej).
1 m. Dubrowlany (ośrodek) Śwłrskn Łyntupy, 32 kim. 89,92 55,23 51,76 189,91 19 120 500 6 lat

2 Folw. Siańczykl Świrska Łyntupy, 16 kim. 21,58 9,93 62,16 93,67 6 24 i 00 6 lat

8 n , Bojarele Klemleliska Fodbrodzla, 8 kim. 23,22 2,18 65,27 90,67 17 20 100 6 lat
4 m. Druścieny Michałowska N.-Święclauy, 4 kim. 79,«5 a8,23 65,85 183,54 10 99 400 6 lat

Powiat Oszmiański (Przetarg w Starostwie w Oszmiarre 18-go marca o godz. 10-ej).
6 Młyn Daukszyszkl Polańska Soły, 15 kim. 1 1 3 5 2 40 200 1 rok
6 Zusin-Łazaratorja . Obręb m Oszmlany Odmiana, 17 kim. — 1,50 28,50 30 — 17 60 6 lat
7 Fol w Święty. Duch . O » Soły, 15 Kim. 2,50 3 22,5U 26 — «,0 30 6 .
8 Folw. Plebańce H Olszańska Zaleś1 e, 17 kim. 32 8 23,00 63 4 35,0 150 6 .
9 Grunta przy młynie. Dziew ioniaka Bleniakonle 26 kim. 15 12 24,00 51 — 30,0 120 6 .

Powiat Wileńsko-Trocki (Przetarg w Starostwie w Wilnie 2 0 'marca o godz. 11-tejJ.
40 Folw. Burblszki W. Wilno m Wilno. 3 kim. 42.97 4,21 2,41 49,5 a 10 72 750
11 .  Legacl&tkl Mejszagulska m. Wilno, 24 kim. 53,35 11,31 13,42 78,28 6 50 [ 2C0
12 „ Nowe-Strojenie Turglelsaa m. Wlino, 35 kim 44,50 4 4,5 53 4 60 240
13 „ Nowe Angleilk.* , Kudziska Kutlzlszkl, 8 kim 29 10 32,16 171,16 75 - 240
14 „ Rojstem . . : Rudomlńska m. Wilno, 8 Kim, 20 14 13 47 5 30 120
15 Młyn Skorbuclany ra

zem ze stawem . Landwaroweha m Wilno, 18 kim. _ 3,25 3,25 2 16 50
16 Folw Rzesza-Gulblny Rzeszańska m. Wilno, 12 kim. 95,12 22,06 29,80 146,98 5 80 320
17 „ Wiktoryuzkl . Rzeszańska m. Wilno, 14 kim. 98,97 17,99 31,93 148,89 5 62 240
18 » Żurowlc : W, Wilno m. Wilno, 4 Kim. 44 4,5 15,5 64 6 56 500
29 Maj. Antowll . Nlemenczyńsk* m. Wilno, 15 kim. 90,86 2,94 192,37 300,31 9 88 350

Reflektanci winni złożyć w odnośnym Urzędzie Starościń­
skim do dnia przetargu w zapieczętowanych kopertacn oferty 
opłacone stemplem. W ofercie należy wymienić: l) Imię i nazwisko* 
oraz miejsce zamieszkania (adres) ofertanta. 2) Zadeklarowany 
roczny czynsz dzierżawny w ent, metr. żyta, 8) Deklarację treści 
uastępu jąceg  „Ja niżej podpisany oświadczam, ż*s zapoznałem 
się z wydzierżawianym m ajątkiem  na miejscu, z warunkami 
p rze ta rgu  r a  dc e r iaw ę  m ają .k u  (wymienić na^wę;, a także z 
waruokami umowy dzierżawnej i zobowiązuję s ;ę wszystkie  te 
warunki wykonać*.

Do oferty winne być dołączone: Dowód złożenia w Kasie 
Skarbowej do depozytu Pana Delegata Rsądu w WKme wadjum  
licytacyjnego w wycokeśei wskazanej w wyżej podanym wykazie.

Bliższe w am nki dzierżawne są da przejrzenia jjw Wydziale 
Rolnictwa i W eterynarji  w Wimie (gmach Delegatury, plac

6 lat

3 .

3 .

3 .
I roić

1 .
8 la ta

3 .
3 .
3 .

Marji Magdaleny Nr 2) i -wyżej wymienionych Urzędach S t a ­
rościńskich.

Komisja przetargow a zastrzega  sobie prawo: po przejrzeniu 
ofsrt dopuszczenia do p rze targu  ustnego a liczby osóo sk łada­
jących oferty tylko kandydatów uznanych przez siebie za 
odpowiednich; oraz po przetargach astuych p»awo wyboru k an ­
dydata na dzierżawcę niezależnie od wysokości z^ofurowanej 
teuu ty  dzierżawnej.

Korrusjl p r z e ta k o w e j  przysługuje prawo według swe^o 
uznania wycoiama z listy licytacyjnej tych  lub innych obiektów 
rolnych.

Reflektant, k łóry u trzym ał się przy prze targu , winien wa- 
Jjum I cy tacyj^e  w przeć agu io  dni od dnia przetargu uzu­

pełnić do wysokości wymaganej eauc;ł, t. zn. 50 proc. zadek laro­
wanej rocznej teuu ty  dzierżawnej.

V Im m l i ®  M y  s t a  j o l e  ł  O K S i z j ć  ! I
2 0 # otrzyma każdy do 10 gc Marca przy kupnie

FUTER krajowych i zagranicznych oraz 
Falt futrzanych najnowszych faso- 
nów w  sklepie futer JŁ  GITEL'* (4 K ?  Samy).

P r a w d z i w a  O l i w a  H i c c j s y
Huile d‘oliv8 Exira Yierpe

tylko w składzie aptecznym 
i .  P R U Ż ł f i i

Mickiewioza 15 vls - a - v!s hotelu Georges,

'S 5 e5 B 5 5 5 5 5  EH H E E SH SE E E gE gjE S

r O S F A T Y N A  
i F A L I E R A

PI/ULEPSZY L H b U W  dlu  DZIECI
SMaCZNY 1 V.ZMACłąfA*VCrv

Ki “zbędny pcdczas w jląftirabi mu piersi
i w r k m a c b  n rin te fe .

U łow ią ząbkowanie i a a p e w #  pftffl&afi** 
rOZYój ho^l. ../•>, . ;

Itfj/astąpiwiaodływnaii™ isjfflijeBflś***
I rek"*wi leoc-irtńa

ŻĄDAJCIE SŁYHHEJ MARK] FlbWMMrtftCJ
FOSFATVMA FA L IER AWyatrzegeć aiq fia4J*dawntetw,

6  m e  d e  la  T r M i .

i s b s h s h s h s h  s a  g a g a s a s a B a s a s a



a  ł .  u  y \  u Nr. 49 (763).

K o n s u r a j . i w i l e ń s k a  ;
Sp. z ogr. odp.

Wiiuo, ul. Niemiecka 21 (frout w e jśco  
od ulicy na 2-gim piętrze),

m
poleca w dużym wyborse

palia, kostium? ucrniutfskie i aziscięce
T f J Y 5( n T j 7 > iaW edk!, swęłry, rejtuzy,
I s i  1 i g^alikl z czapkami

Snknie i czarne fartuszki, garderoby 
dla niemowląt, czapki, bielizna, obu­

wie, pończochy.
Przykujem y zamówienia na ubrania uczniow­
skie i wykonujemy 1e w przeciągu 24 godz. 

C E M Y  S T A Ł  El

bardzo korzystne Da 
warunkach dogodnych 
w rejonie Wilna, Lidy 
Duir Han. Komisowy

„ZACHĘTA*
Povtowa 6—D.

Wydzlijiżawiij majetuK
wyjątkowo uobrej gleby 
2o0 dzies. ornego, ckoio 
100 ląk, doskonała leśna 
pasza. Szczegóły w Dziale 
Reklamowym „Słowa*.

ilsks.
Choroby skórna 1 wene­
ryczne. W. Pohulanka 
2, róg Zawalnej. 10—1 
5—7 godz.

KaPITaŁY
w s z i  lkle sumy lokuje 
najdogodniej z irocną 
gwarancją znanej so­
lidnej klijenteli do 
lokaty posiada Dom 

Han Komisowy 
„ZACHĘTA* 
Portowa 8—D.

AKUSZERKA

W. S»ldłe»dt«
Pr-jjm uje od godz. 9 do 
godz. 19. Mickiewicza 

46 m. 6.

S z c z e n ię t a
wyżły pointery dwu­
miesięczne do sprzedania 
Portowa 20 m. 5.

Dr. W. Lugiujkj
Choroby wewnętrzne, 

(Spec. płuc 1 żulądta). 
Przyjmuje od 9—11, 
6Vs—7J/a w., ul. Mickie­
wicza 21 m. 1. W. Z. T, 
Nr. 17. -----

1 7 toby wiedział o mlej- 
•*A 8cu zamieszkania Ma­
teusza Grigiem wicza vel 
Mateusza Weaera - pro­
szony jest o przesłanie 
tej wiadomość, pod ad­
resem Administracji „Sło- ■ 
wa“ dla Urszuli Wtder.

Miłosierdziu czy fcełnl 
ków naszych poleca­
my obłóżnie chorego 
obarczonego liczną 

rodzina X. Y.

Krzesła,
szafki, bieliźaiaiki, 
-szeźlągi, bujanki Do­
lecą najtaniej B, Ło- 
kuoiew.sk! i S -ka
Mickfewj/rya 42.

Pensjonat War-
Moniusaki 2, 

SZaW a pokoje ; 
u trzym aniem  dia 

przejezdnych.
Ś l s n a g r s f j r  listownie,
szybko, jatrnajdekłaJnlej 
(gwarancja) Instytut Sto 
rograficzny, Warszawa, 
Mokotowska 39. żądajcie 
obszernych bezpłatnych 

prospektów.

Meble i obicia.

i k  n a n u i e w y i  i!
Wymie.iicne firmy pelscamy ‘ipszym czytelnikom

R estauracje.

Łóika angielskie, krzesła, szafy, stoły, 
garnitury salonowe, ctoiDany, materace 

i t. d, p o I e

D.-H, Wtclaw iołoiieck;
£ilno, ut. łPileńsfca 8

W łasne warsztaty: lapicerski i stokrski^ 
pod osobistem lachowem kitrown'ci,wsm.

Rsslsuracji przy hoteli?
Bakszta 2,

(rajPtarszei w Wilnie) 
w czasie obiadów i Kolacji przygrywa orkiestra 

damska. — — Ceny konKuioncyjne
GABINETY Kuchnia pod kierownictwem b.

szefa .Szumaoa*.

Dom Handlowy

K. Rymkiewicz
Otrzyma,no na ee*cn wio- 
stn n j ogrumry wjbóT 
OBI Ć (Tapety) fabryi 
krąjowjch * zagianicz 
nych. Cecy znacznie zni 
zonę. Ul. A. Mickiewicz;.- 
Nr. 9.

Spożywcze t kolonjalne.
D. H. P .  § W 8 T P O L E C A
GrzyLy sus.one 1 marynowane. Śledzie królew­
skie, Szmaleówki, marynowane i wędzone. Oraz 
koi ierwy rybne, jarzynowe 1 mięsne, tłuszcze 
roślinne, mneło, serj i inne artykuły spożywcze.

Frzy ul. Wiieńsk! j 23.
Naczynia kuchence, i.arzędr.la rzeirleśhńcro 

Przy ul Ad Mickiew.eza 7.

Nowy sklep wedim 
niosła i seiów 

S p ó ł k a

A, Ka^nśka 
i Urbanowicz

W i l e ń s k a  7, 
Taniej niż wszędzie.

K O W z B Z T rS Z E N lE  „Hfl ZK W  ! T“
Poleca Pz. Publiczności cztery sklepy obficie 
zrcpatrzcnc w teyery  spożywczo gartrcnomiczno 
W ielki yy ł ór  kcE&cryćw. cukrów i czekolady 

Sklep Nr i Zawalna 16, Nr. 2 Zamkowa 3,
Nr. 3 Mickiewicza 35,; Nr. 4 Bellu,y 10

Przyjmuje wszeiKis ogłosze­
nia na warunkach

R  2!  j  b  ffl PT fci «= 8 3  r

cb o g o d n y e h  

U), A. Mickiewicza 4
(drugie piętro),

Z a k ła d y  kraw ieckie.

Damski i męski krawiec
z Pe tersburg*

Stanisław Kuzłowski i S-ka
Długoletnia p r rk ty k a .  W ykonywał ob- 
s ta luuki dla dostojciKÓw b. ces. dworu.
P r z y jm u je  obs ta lunk i  i p rze ró b k i  po 

c e n a c h  tan ich .

| | Robota sumienna. | |
Skopówka 5. P rzy  pracowni szkoła kro ju  

i sity ja a.

W ydaw n ictw a  wileńskie.

it
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Szkelntfitfa Ziemi Wileńskiej

ukaże e ę niebawem w sprzed ?y.

i

s to / ł w wojsk*:
Mowa ustawa o ob. służb e wojskowej.

Do nabycia wszędzie.

D A M Ł K I  1 M E S K i  
K R A W I E C

J. B1LLEWIC7.,
przy ul, Kaiwaryjskiej 10 
Wykonywuje obstalunki 
z powierzonych 1 włas­
nych roaterjałów podług 
najnowszych londyńskich 

i paryskich mudell.
I Ceny konkureocy |ne |

O b u ic ie za k ł .  s zew sk ie '
SKlep 1 pracownia obuwia

J .  L ip ifsS K i
poleca wszelkiego 

ro d z a ju  g w. ar autowa 
na obuwio po cenach 

konkurencyjnych.
Ostrobramska 8.

| Proszę przekonać się. |

W . y t w i n o w i c z
Sklep obuwia i pracownia 

ul. Zamkowa Nr. 24. 
POLECA wielki wybór 
mesalego, damskiego 1 
dziecinnego O B U W I A  
oraz 3andałów własnego 

wyrobu.
— Taniej nłz wszędzie. —

K onfekcja , b ła w a t , sukna.
Aocfekcja dziecinna, 

bkwai. i sukna

J .  Frenkel i S-ka
N-jpoważrdejsza firma 

Wilno, Niemiecka 28. 
| Geny konkurencyjne. |

D ru k a rn ie .

J

DRUKARNIA

J. Bajewskiego
W ykonuje wszelkie robot w zakres 

drukarstw a wchodzące.

Sowie?, 8. Tel. °62.

V» ydawc* w zastępstw ie współwłaścicieli— Stanisław Kieniewicz. i tedak tor  odpowieóeialny Zenon Łswtósfcb— D uk. J. Bajewskiego, Sawicz 8,.


